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P R E N U M E R A T A

w  ek sp ed y c ji m iesięczn ie 2 ,5 0  z ł, z  o d n o szen iem  lu b  p o za -  

m ie jsco w e  2 ,7 5  z ł, za g ran icą  4 ,—  z ł. - R ed ak c ja , ad m in i­

s trac ja i ek sp ed y c ja zn a jd u ją s ię w  T o ru n iu p rzy P iek a ­

rach n r. 1 4 . - T e le fo n n r. 6 4 7 . - R ed ak to r p rzy jm u je  

o d g o d z . 3 d o 5  w iecz . - A d m in is trac ja czy n n a o d  g o d z  

8 3 0 ran o d o g o d z . 6 w iecz .

O G Ł O S Z E N IA

C en a  za w ie rsz  m ilim ec ro w y n a  s tro n ie 7 -lam o w e j 1 5 g r. 

N a  s tr . 4 -łam . 4 0  g r. n a  I  s tr . 7 0 g r. Z a  o g ło szen ia  sk o m p lik .  

i z zas trzeżen iem  m ie jsca 2 5  ° /o n ad w y żk i. - O g ło szen ia  

d ro b n e ; w ie rsz  n ap iso w y  2 0  g r, k ażd e  n as tęp n e  s ło w o  1 0  g r. 

R u ch  w  to w arz . 2 0  g r. w ie rsz . - O g ł. zag r. lO O °/o  n ad w y żk i 

K o n to czek o w e : P . K . O . P o zn ań 2 0 1  0 6 0 .

Mowa premiera Grabskiego.FEDCBA

O budżecie i aktualnych sprawach 

gospodarczych.

Straszna katastrofa.

N a W czo ra jszem p o s ied zen iu se jm o ­

w ej k o m is ji b u d że to w e j g en e ra ln y sp ra ­

w o zd aw ca b u d że tu p o s. Z d z iecb o w sk i  

o m ó w ił w  d łu ższem p rzem ó w ien iu b u ­

d że t p ań stw o w y n a ro k  1 9 2 5 -ty  i sy tu a ­

c ję g o sp o d a rczą . N astęp n ie zab ra ł g ło s  

p . p rem je r G rab sk i, k tó ry  n aw iązu jąc d o  

p rzem ó w ien ia p o s . Z d z iech o w sk ieg o  w y ­

g ło s ił m o w ę , k tó rą p o d a jem y p o n iże j  

w  s treszczen iu .

Bilans handlowy.
N ajw ażn ie jsza  sp raw a  je s t u jem n y  b i­

lan s p ła tn iczy w sk u tek n ieu ro d za ju i 

k red y tu w ęg low eg o . W  r . 1 9 2 4 za m ało  

d b a liśm y  o  to , ab y  p rzed  o b n iżen iem  s ta ­

w ek  ce ln y ch  o b n iży ć  sk a lę  ży c ia . N araz i­

liśm y  p ew m e g a łęz ie p ro d u k c ji, co te raz  

m u slm y o d ro b ić . R ząd  n ie m o że s ię ju ż  

d a le j o p iek o w ać tan io śc ią p ro d u k c ji n a  

ry n k u T rzeb a n am  w ró cić z te j d ro g i, 

k tó ra  b y ła  .d o b rą  w  r . 1 9 2 4 i p ó jść w  in ­

n y m  k ie ru n k u . Jeże li p o jak im ś czas ie  

zn ó w  s ię zm ien i sy tu ac ja , je że li ro z szerzy  

s ię  ry n ek  p racy  i n asza  p ro d u k c ja  s tan ie ­

je  n ap o  w ró t, to  w ró c im y  zn ó w r d o  tam te j  

m eto d y , b o  to  n ie  są  rzeczy  b ezw zg lęd n e .  

Przywóz jest nadmierny i to jest niebez­
pieczeństwem. T o  n ie  m o żna  p o w ied z ieć  

b y  ta  zm ian a  m eto d  p o s tęp o w an ia  m ia ła  

s ię o d b y w ać kosztem konsumenta. U jem  

n y  s tan  n aszeg o  b ilan su  h an d lo w eg o  je s t 

g łów n ą  p rzy czy n ą , że n asz  o b ieg  n ie  m o ­

że w zrastać B an k  P o lsk i n ie m o że g o  

zw ięk szać , je że li n ie zw ięk szy  s ię zap as  

w alu t, k tó re  p o s iad a  i n ie  zw ięk szy  s ię  o n  

m im o  p o ży czk i am ery k ań sk ie j póki stan 

bilansu się nie polepszy. P raw d o p o d o ­
b n ie  n ie  s tan ie s ię to , p ó k i n ie  b ęd z iem y
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Rodziny rezerwistów 
otrzymają zasiłki. Pobór rekruta. Wniosek 
o wotum nieufności dla min. Sikorskiego.

W A R S Z A W A , 1 . 4 . (P A T )

N a p o s ied zen iu k o m isji w o jsk o w e j  

p o d  p rzew o d n ic tw em p o s . K o ścia łk o w -  
sk ieg o (W y zw .) p rzed p rzy s tąp ien iem  

d o p o rząd k u d z ien n eg o pos. Michalak 
(N.P.R) zap y ta ł rząd  w  sp raw ie u s taw y  

o zasiłkach rodzin rezerwistów. P rzed s ta  

w ic ie l M  S . W o jsk ., p u łk . P e traży ck i za ­

p ew n ił k o m is ję , że rodziny rezerwistów 

bezwzględnie otrzymają zaopatrzenie. 
P rzy s tąp io n o  d o  u s taw y  o  p o b o rze  rek ru ­

ta  n a  ro k  1 9 2 5 . A rt. 2  w  b rzm ien iu , zap ro -  

p o n o w an em  p rzez  re fe ren ta p rzy ję to , a  

m ian o w ic ie w szy scy  p o b o ro w i u zn an i za

Pytania Francji.
PARYŻ, 1. 4. (PAT)

Według „Echo de Paris”, kwestjona- 
rjusz, który Francja wystosuje do Nie­
miec będzie zawierał następujące pyta­
nia: 1) czy Niemcy są gotowe przyjąć na 

siebie wszystkie obowiązki i wszystkie 
ciężary, nakładane przez Ligę Narodów. 
2) jakie są zamiary Niemiec w stosunku 

do ich granic wschodnich oraz w stosun­

m ie li lepszych urodzajów. R o b im y  o g ro ­

m n e w y siłk i w  ce lu  p o p raw y  sy tu ac ji w ę  

g lo w  e j w ' k ie ru n k u  u lg  d la  p o d a tk u  o b ro ­

to w eg o  p rzy ek sp o rc ie i s łu szn y ch  o p ła t 

d o d a tk o w y ch  p rzy  im p o rc ie . K ra jo w a  p ro  

d u k c ja  m u si w y m ag ać  p rzy n a jm n ie j w y ­

ró w n an ia szan s p o d a tk o w y ch . R o b o tn ik  

k tó ry  je s t p ro d u cen tem  i k o n su m en tem  

w  jed n ej o so b ie je s t te rn  tak że za in te re ­

so w an y .
Pierwsze pół roku. Uposażenia służbowe. 

Ceny.

P ie rw sze p ó ł ro k u  b ęd zie c iężk ie , a le  

n ie  m o g ę s ię  zg o d z ić  n a  to , b y  u  n as sp e ­

c ja ln ie w y da tk i p e rso n a ln e  b y ły  d u że , b o  

trz eb a  u w  zg lęd n ić i to , że w  in n y ch  p ań ­

s tw  ach  p en s je n au czy cie li lu d o w y ch  p ła ­

c i n ie  p ań s tw o , le cz  k o m u n a . M n o żn a o d  

d a ła n a in w  czas ie p rze jśc io w y m  o g ro ­

m n e u s łu g i i d z iś ju ż sw ą ro lę sp e łn iła . 

N ajtru d n ie jsze b y ło p rzeb y c ie o k re só w , 

w r k tó ry ch cen y n asze z ró w n y w a ły s ię  

z cen am i zag ran iczn em i. Dzisiaj wszyst­

kie sa na poziomie zagranicznym i niema 

już ani za grosz wahania. A le n ie sąd zę , 

b y  sp raw a  rew iz ji u p o sażeń  b y ła  ju ż  d o j­

rza ła .

Czy jest deficyt, czy go niema?
C zy je s t d e ficy t, czy g o  n iem a? —  to  

je st k w ^ es tją  d o ść  fo rm aln ą , a le  rzeczy w i­

s to ść je s t n a jw ięk szy m  m istrzem . D o w o ­

d z i o n a , że równowaga istnieje. W szak że  j 
p o ży czk i am ery k ań sk ie j w ca le  n ie  u ży w a  I 

m y n a zab ezp ieczen ie ró w n o w ag i, le cz  i 

n a w y d a tk i p o zab u d żeto w e. Z ag ran ica  

je s t tem  w p ro s t zd u m io n a , b o  in n e p ań ­

s tw a  w szelk ich  p o ży czek  u ży w a ją d o  ła ­

tan ia sw o ich b u d że tó w . M y tak  n ie z ro ­

b iliśm y .

zd o ln y ch  d o  s łu żb y  w  w o jsk u  s ta łem  w in  

n i o trzy m ać w y szk o len ie w o jsk o w e w  ra  

m ach  s tan u  lic zeb n eg o  w o jsk a , u s ta lo n e ­

g o  w  b u d żec ie n a  ro k  1 9 2 5 . P o s . M ied ziń -  

sk i (W y zw .) zaa tak o w a ł s iln ie ministra 

spraw wojsk, za n ieo d p o w ied n ie szk o le ­

n ie w o jsk a , o b c iążen ie g o b iu ro k ra ty  

zm em  i t.d . i p o s taw ił w n io sek o v o tu m  

n ieu fn o śc i d la p . m in . S ik o rsk ieg o . N a  

za rzu ty  te  o b sze rn y ch  w y jaśn ień  u d z ie lił 

p u łk . P e traży ck i. Wniosek pos. Miedziń- 

skiego upadł, zy sk u jąc ty lk o  4 g ło sy .  

D o a rt. 2 p o s . L ieb e rm an  (P P S ) p o s taw ił 

w n io sek , ab y  tę  s łu żb ę o k re ślić n a  jed en  

ro k . W n io sek  u p ad ł.

ku do Austrji, trzeci punkt kwestjonarju- 

sza będzie zaznaczał, że Niemcy powinny 

wypełnić lukę w swojem memorandum 

zobowiązując się do poszanowania gra­

nic włoskich i belgijskich tak samo jak 

granic Francji. Według „Petit Parisien”, 

sojusznicy będą się starali o udzielenie 

łącznej odpowiedzi na propozycje nie­
mieckie.

B E R L IN , 1 . 4 . (A W )

D o te j p o ry  n a liczo n o  4 7 o fia r w y p ad ­

k u  p o d W elth eim p o d czas m an ew ró w  

R eich sw eh ry . O k azu je  s ię , że p rzy czy n ą  

w y p ad k u b y ł ro zk az w y d an y p rzez d o ­

Strajk rolny.
P O Z N A Ń , 1 . 4 . (A W ) [D z iś n a leży  u w ażać s tra jk za z lik w id o -

S tra jk  ro ln y  w  w o jew ó d ztw ie  p o zn ań w an y , g d y ż p raco w n icy w szęd z ie  p o d ję li  

sk iem  o b ją ł w o g ó le ty lk o  1 5 fo lw ark ó w . ' p racę .

Zastój w górnictwie.
K A T O W IC E , 1 . 4 . (A W )

W  zw iązk u  z b rak iem zam ó w ień n a  

w ęg ie l, k o p a ln ie  Z ag łęb ia D ąb ro w sk ieg o , 

p racu ją p rzew ażn ie  p o  3 d n i w  ty g o d n iu . 

Z arząd k o p a ln i „R en ard ” z d n iem  1 -g o

Komandor w kryminale.
Aresztowanie kom. Bartoszewicza za 

nadużycia.
O n eg d a j z ro zk azu p ro k u ra to ra w o j­

sk o w eg o a re sz to w an o k o m an d o ra m ary ­

n a rk i w o jen n e j B arto szew icza  - S tach ó w  

sk ieg o .

A resz to w an ie to  je s t w y n ik iem  ś led z ­

tw a  p ro w ad zo n eg o p rzez K o rp u s k o n tro ­

le ró w  w  sp raw ie n ad u ży ć p rzy d o s ta ­

w ach  d la  m ary n a rk i. S zczeg ó ły  trzy m an e  

są  je szcze  w  ta jem n icy . W iad o m o  jed n ak  

że n ad u ży c ia  s ięg a ły  b . w y so k ich su m , 

a  w 7 ca łe j a fe rze  b ra ł u d z ia ł jed en  z b an ­
k ó w  w arszaw sk ich .

A resz to w an ie k o m an d o ra B arto szew i  
cza  n ie  w y w o ła ło  zb y t w ielk ieg o  zd z iw ie ­

n ia  w t  k o rp u sie  o fice rsk im . N ie  c ie szy ł s ię  

o n  n ig d y  d o b rą  o p in ją . Je s t to  b y ły  o ficer  

m ary n a rk i ro sy jsk ie j. W  r . 1 9 2 0 p rzy b y ł  

d o P o lsk i, w stąp i d o m ary n ark i, jed n o  

cześn ie jed n ak  p ro w ad z ił ró żn e in te re sy  

h an d lo w e .

W arszaw sk ie re stau rac je zn ają  d o b rze  
„p an a  p u łk o w n ik a” , szczu p łeg o , ś red n ie ­

g o  w zro s tu , ły saw eg o  b lo n d y n a o  k ap ra ­
w y ch  o czach .

P ien ięd zm i sza sta ł, b u d ząc p o d z iw 7 i 
p o d e jrzen ia .

K o leg o m  tło m aczy ł, że sp rzed a je b ry ­
lan ty  p rzy  w w iez io n e z R o sji.

B arto szew icz m ieszk a ł w raz z żo n ą  

sw ą  K ata rzy n ą  z F ren k ló w , p rzy  u l. W a-

Obniżka podatków... w Ameryce
LONDYN, 1. 4. (AW)

B u d że t S tan ó w Z jed n o czo n y ch A m . 

P ó łn . n a  ro k  b ieżący  k o ń czący  s ię  3 0  czer ­

w ca , w y k azu je n ad w y żk ę 1 0 0 m iljo n ó w

Panika na giełdzie zbożowej.

N O W Y  JO R K , 1 . 4 . (A W )

N a  g ie łd z ie  zb o żo w e j w  N o w y m  Jo rk u  

i C h icag o  w sk u tek  p o n o w n e j zn iżk i i m a  

so w y ch z leceń sp rzed aży  p o w sta ła w iel­
k a p an ik a .

w ó d cę o d d z ia łu , ab y żo łn ie rze p rzep ra ­

w ili s ię p rzez m o st p o n to n o w y , m im o  że  

b y ł o n b a rd zo o b c iążo n y . G en era ł S eek t 

d o w ó d ca R eich sw eh ry  w y d e leg o w a ł k o ­

m isję in sp ek cy jn ą  n a  m ie jsce  w y p ad k u , 

d la zb ad an ia  p rzeb ieg u  k a ta s tro fy .

k w ie tn ia p rzep ro w ad za n o w ą red u k c ję  

ro b o tn ik ó w , k tó ra  d o ty czy  p rzy ję ty ch  d o  

p racy  w  r . 1 9 2 4 i 1 9 2 5 . Z  p o w o d u b rak u  

zb y tu  zap asy  w ęg la n a  zw ałach p o w ię ­

k szy ły s ię i w y n o szą 5 2 5 ty s . to n t. zn . 

p raw ie  ca łą  p ro d u k c ję  m ies ięczn ą .

licó w  n r 1 0 , w  trzy p o k o jo w em  m ieszk a ­
n iu  n a  3 -em  p ię trze .

M ieszk an ie  m ałe , a le u m eb lo w an e  b o ­

g a to , o b s łu g iw a ły  aż  d w ie  s łu żące  i lo k a j.

O d b y w a ły  s ię tam  p raw ie co w ieczó r  

p rzy jęc ia  b a rd zo  w y staw n e , a  k o rk i szam  

p an a  s trze la ły  d o  p ó źn a  w  n o cy .

N iezw y k le  in te resu jąco  w y g ląd a  k s ią ­

żk a m eld u n k o w a d o m u , w  k tó re j B arto -  

szew icz k ilk ak ro tn ie  zm ien ia ł d an e  o  so ­
b ie isw e j żo n ie .

T ak  n p . zap isa ł żo n ę, jak o  p rzy jezd n ą  

z B elg ji, p o tem  p rzek re ślił tę in fo rm ac ję  

i p o p raw ił „z  R o sji” . D o d a jm y , że p o lsk a  

p o lic ja  p o lity czn a  o d d aw n a  tro p i  b ra ta  p . 

B arto sze  w ieżo w e j, jak o n ieb ezp ieczn eg o  

szp ieg a . N ie w iad o m o , g d z ie  o n  s ię  u k ry ­
w a.

P rzed  d w o m a  la ty  g ło śn a  b y ła  sp raw a  

ta jem n icze j k rad zieży  w  m ieszk an iu  k o ­

m an d o ra B arto szew icza . Z g in ę ła w ted y  

w  n iew y ja śn io n y  d o tąd  sp o só b  tek a  z  w a ­

żn y m i d o k u m en tam i w o jsk o w y m i.

D o ch o d zen ie  sp e łz ło  n a ' n iczem .

O b ecn ie , jak  s ię  d o w iad u jem y , w ład ze  

w o jsk o w 7e z tak ą  p rzy k ład n ą b ezw zg lęd ­

n o śc ią o czy szcza jące k o rp u s o fice rsk i 

z w szelk ich p o d e jrzan y ch in d y w id u ó w ,  

w  sp raw ie  k o m en d o ra  B arto szew icza  p ro  
w ad zą  en e rg iczn e  ś led z tw o .

d o la ró w 7 N ad w y żk a  ta  w  1 9 2 5  r . i 1 9 2 6  r . 

w y n o sić b ęd z ie 5 0 0 m iljo n ó w  d o i. M in i­

s ter  S k a rb u  zap ro p o n u je  o b n iżen ie  p o d a t  
k ó w  o  o g ó ln ą su m ę 3 5 0  m iljo n ó w  d o i.

Upadłości w Gdańsku.

G D A Ń S K , 1 . 4 . (A W )
S y m b o lem  p o g o rszen ia s ię sy tu ac ji 

g o sp o d a rcze j je s t o g ło szen ie u p ad ło śc i 

d w u ch to w arzy s tw ak cy jn y ch i k ilk u  
f irm  zw y k ły ch .



S ir . 2 CODZIENNY "XPRESS POMORSKI” N r . 6 1

C o  je s t r z e m io s ło , a  c o  je s t
p r z e II y s ł .

T a je m n ic a  a r c y k s ię c ia
J a n a  H a b s b u r g a  w c ią ż  je s z c z e  z a p r z ą ta  o p in ję  

w ie d e ń s k ą .
N a w e t p o m ię d z y  lu d ź m i ś w ia t le js z y -  

m i p a n u ją  n a jr o z d r o ż n ie js z e  p o ję c ia : c o  

je s t R z e m io s ło  a  c o  je s t P r z e m y s ł .

W in ę  w  ty m  p o n o s z ą  w ie lo k r o tn ie  s a ­

m i  m is t r z o w ie  r z e m io s ła ,  k tó r z y  s p r a w iw r 

s z y  s o b ie  k i lk a  m a s z y n  i p o w ię k s z y w s z y ’  

s w ó j w a r s z ta t , u p ię k s z a ją s w 7o je p r z e d -  

s ię b io r s tw m  s z u m n e m i n a z w a m i ja k  „ f a ­

b r y k a , z a k ła d ”  i t . p . U c ie k a ją  o n i  g w a ł ­

te m  o d  n ie h o n o r o w e j ju ż  d la  n ic h  n a z w y  

„ r z e m io s ło " , w s ty d z ą c  s ię  p o n ie k ą d  s w e ­

g o  p o c h o d z e n ia  i k la s y f ik u ją c  n a z w y  z u ­

p e łn ie  n ie p o tr z e b n ie  i n ie s łu s z n ie . T a k i  

p r z e m y s ło w ie c , z o w ią c  s ię  te r a z  ju ż  „ f a ­

b r y k a n te m , k u p c e m ”  i t . p . , p o z o s ta je w  

i s to c ie  r z e c z y n a d a l „ R z e m ie ś ln ik ie m ” , 

c h o ć s ię w y r z e k ł s w re g o  w ła ś c iw e g o  z a ­

w o d u Z r y w a o n  je d n a k o w o ż  s w ó j n a ­

tu r a ln y  s to s u n e k z  o g ó ln e m  d ą ż e n ie m  

r z e m io s ła  i s t r a c o n y  je s t d la  w s p ó łp r a c y  

n a d  p o d n ie s ie n ie m  p o z io m u s w e g o  r z e ­

c z y w is te g o  z a w 7o d u  z e  s z k o d ą  n a w ^ e t  w d a -  

s n ą z w d a s z c z a p o d  w z g lę d e m  g o s p o d a r ­

c z y m , n ie d o z n a w a ją c ju ż d o s ta te c z n e j  

o p ie k i  x

R ę c z ą je s t d o tc h c z a s b a rd z o  t r u d n ą  

p r z e p r o w a d z ić r o z g r a n ic z e n ie p o m ię d z y  

p o ję c ie m  i s to ty  r z e m io s ła a p r z e m y s łu .  

D a  s ię  to  u s k u te c z n ić  je d y n ie  p r z e z  w d a ś -  

c iw e  u s ta w o d a w s tw o , ja k ie  p o w in n o  p o ­

w s ta ć  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie .

P o d  w z g lę d e m  d e f in ic j i : c o  je s t P r z e ­

m y s ł —  d o  d n ia  d z is ie js z e g o  b r a k  z u p e ł­

n ie  z a s a d .

K la s y f ik o w a n ie  p r z e m y s łu  n a  w ie lk i ,  

d r o b n y  i r ę k o d z ie ln ic z y  n ie  w y tr z y m u je  

k r y ty k i , to m  m n ie j d z ie le n ie  g o  n a  k a te ­

g o r ie o d n o ś n ie d o i lo ś c i z a tr u d n io n y c h  

p r a c o w n ik ó w  a lb o  m a s z y n  lu b  s i ln ik ó w .  

W p y c h a n ie  r z e m io s ła  p o d  p o ję c ie , ż e  r z e ­

m ie ś ln ik ie m  je s t ty lk o  te n , k to  p r a c u je  

b e z  m a s z y n  z  m a łą  i lo ś c ią  lu d z i , a  w ię c  

w  r z e c z y w is ty m  s ło w a  z n a c z e n iu  p o d  p o ­

ję c ie „ r ę k o d z ie ln ic tw a ” , je s t s z k o d l iw e  

d la  r o z w o ju  r z e m io s ła  i k u l tu r y  z a w o d o ­

w e j .

W s z e lk ie  ś r o d k i  p o m o c n ic z e  i u d o s k o -  

u a le n ia te c h n ic z n e  s ą n a tu ra ln y m  w y ­

p ły w e m  r o z w o ju . N ie  d o  p o m y ś le n ia  b y ł ­

b y  w  to n  s p o s ó b  p o s tę p  ta k  g o s p o d a r c z y  

ja k  i k u l tu r a ln y .

R z e m io s ło  n ie  m o ż e  o p ie r a ć  s ię  n a  e le ­

m e n c ie  g o s p o d a r c z o  l i  ty lk o  n a js ła b s z y m ,  

b o  n ie  w y p e łn i ło b y  s w e g o  d o n io s łe g o  z a ­

d a n ia  w  g o s p o d a r c e  k r a jo w e j . —  W  o g ó l­

n o ś c i k la s y f ik a c ja  p r z e m y s łu  i r z e m io s ła  

i ś ć  w in n a  w  n a s tę p u ją c y m  k ie r u n k u :

W ie lk i p r z e m y s ł , o b e jm u ją c y h u ty ,  

w a lc o w n ie , r a f in e r je  i t . p . p r z e d s ię b io r ­

s tw a , p r z e m y s ł ś r e d n i , o p ie ra ją c y  s ię o  

w y tw ó r c z o ś ć m a s o w ą n a p o d s ta w ie l i , 

ty lk o  te c h n ik i  m a s z y n o w e j i m a te m a ty k i . ’ 

D o  n ie g o  z a lic z a ły b y  s ię  w ie lk ie  f a b r y k i i 

m a s z y n , p r z e tw ó r n ie  c h e m ic z n e  i t .p . !

D r o b n y  p r z e m y s ł w  s k ła d  k tó r e g o  w e  

s z li  w s z y s c y  p r z e d s ię b io r c y ,  k tó r z y  n ic  s ą  

r z e m ie ś ln ik a m i , a w ię c d e s ty la r n ie w ó ­

d e k . w y tw ó r n ie p ie r n ik ó w , k a r m e lk ó w ,  

w ó d  m in e ra ln y c h , z u ż y tk o w a n ie o d p a d ­

k ó w 7 i t . p .

R z e m io s ło , d o  k tó r e g o  z a l ic z a ło b y  s ię  

w s z y s tk ie z a w m d y , o p ie r a ją c e s w ą w y ­

tw ó r c z o ś ć  n ie ty lk o  n a  p o d s ta w ie  te c h n i ­

k i , le c z  ta k ż e  p ie r w ia s tk u  tw o r z ą c e g o  in ­

d y w id u a ln ie  i p ie r w ia s tk u  a r ty s ty c z n e ­

g o , p o d s ta w ą  k tó r e g o  b y ła b y  s z tu k a  s to -  

s o w ^ a n ia c z y  k u l in a rn a , o b o ję tn e m  je s t ,  

c z y  p o s z c z e g ó ln y  p rz e d m io t  z r o b io n y  je s t  

r ę c z n ie , c z y z a p o m o c ą m a s z y n , k tó r e  

te c h n ik a d a je z a w o d o w i d o  r ę k i . R z e ­

m io s ło  m u s i  b y ć  o r g a n iz m e m  ż y w y m . B łę  

d n e m  b y ło b y  s k a z y w a ć je n a  n ie d o r o z ­

w ó j p r z e z  u r a b ia n ie  m n ie m a n ia , ż e  p r z e d  

m io t z r o b io n y  ’z a  p o m o c ą  m a s z y n  n ie  je s t ’ 

r z e m ie ś ln ic z y m , a  je g o w y tw ó rc a r z e ­

m ie ś ln ik ie m .

P o d  w z g lę d e m  g o s p o d a r c z y m  i f i s k a l ­

n y m  n a le ż a ło b y  r o z r ó ż n ić : r z e m io s .  w ię k ­

s z e , ś r e d n ie  i d r o b n e  z u w z g lę d n ie n ie m  

c z y n n ik a , ja k ą je s t i lo ś ć z a t ru d n io n y c h  

p r a c o w n ik ó w 7 i i lo ś ć  m a s z y n .

T o  u s ta le n ie p o ję c ia i s to ty p r z e m y ­

s łu  i r z e m io s ła  w  o g ó ln o ś c i je s t k o n ie c z -

p o s ła n n ic tw o  w y c h o w a w c z o - p e d a g o g ic z  i L e g e n d a rn y  a r c y k s ią ż ę  a u s t r ja c k i  J a n ,  

n e  I k tó r y s ię ta k  n a r a z i ł w 7 s w o im  c z a s ie

L o n d y n  m ia s te m  b e z r o b o tn .  

i g ło d u ją c y c h  le k a r z y .
K o b ie ty - le k a r k i  

z a b ie r a ją  p r a c ę  i c h le b  m ę ż c z y z n o m .

1 D a ily  E x p r e s s ” d o n o s i , iż  s t r a s z l iw e  ; ją  —  n ie  m a ją  g d z ie  s ię  s p ie s z y ć , ż a d e n  

b e z r o b o c ie z a p a n o w a ło m ię d z y a n g ie l -  ’ p a c je n t ic h  n ie  w z y w a , a  w  p r z e d p o k o ju  

s k im i le k a rz a m i.  | z n a jd u je s ię p r z y n a jm n ie j c ie p ły p ie c

W  u r z ę d o w y c h  i p r y w a tn y c h  b iu r a c h  j D o  n a d p r o d u k c ji le k a r z y  p r z y c z y n i ły  

p o ś r e d n ic tw a  p r a c y  z a p is a n y c h  je s t w  s a  | s ię  w  z n a c z n e j m ie r z e  k o b ie ty , k tó r e  m a ­

r n y m " ! L o n d y n ie  o k o ło  I s o w o  z a b r a ły s ię d o s tu d jó w  m e d y c z -

. , ,  i n v c h  i w y tw m r z a ią n a d m ie r n ą k o n k u -
5©tt0 lekarzy i lekarek ? .

i r e n c ję .

1 p o s z u k u ją c y c h ja k ie g o k o lw ie k z a ję c ia , j A n g ie ls c y  s tu d e n c i m e d y c y n y  p r o p a -  

K a ż d y 7 z n ic h  b y łb y  n ie p o m ie rn ie  s z c z ę - j g u ją  w ię c  m y ś l
ś l iw y , g d y b y  m ó g ł o tr z y m a ć  ja k ą ś  p r a c ę  i usunięcia kobiet z wydziału lekarskiego 

j z a  2  f u n ty  ( o k o ło  4 9  z ło ty c h )  ty g o d n io w o . • a lb o w ie m , ja k  s ą d z ą , k o b ie ty ^  w in n y  s ię  

> K a ż d e e o  d n ia , o k o ło  g o d z in y  1 1 r a n o  i t r o s z c z y ć  o  o g n is k o  d o m o w e  i w y c h o w a  

b iu r a p o ś r e d n ic tw a p r a c y w y p e łn ia n e  ; n ie  p r z y s z łe g o  p o k o le n ia , a  n ie  z a b ie ra ć  

s ą  le k a r z a m i i le k a rk a m i ,  k tó r z y  p r z y c h o  | p r a c ę  m ę ż c z y z n o m .

d z ą  s ię  d o w ie d z ie ć , c z y „ n ie m a c z e g o ś  1 Z e  s ta n o w is k ie m  te r n n ie g o d z ą s ię  
d la  n ic h ” . S ie d z ą  w  p r z e d p o k o ju  i c z e k a  - ' w ła d z o  u n iw e rs y te c k ie .

u

E k s c e n tr y c z n e  m a łż e ń s tw o  

i s t r z a  f u tu r y s tó w .
P o d r ó ż d o ś lu b u w o z e m  z a p r z ę ż o n y m  w  w o ły
P a n n a  d o  ś lu b u  w p r o s t o d  o ł ta rz a  je d z ie  d o  k l i­

n ik i p o ło ż n ic z e j
Z n a n y  m a la rz  f u tu ry s ty c z n y  A n to n io  > D e k o r a c ję  w o z u  w y k o n a l i p r z y ja c ie le  

P a g n e llo , o s ia d ły  w 7 M e d jo la n ie , p o s ta n o - | a r ty s ty . P o d o b n o  b y ło  to  a r c y d z ie ło  k w 7a -  

w ił z a k o ń c z y ć  ż y w o t k a w a le r s k i i w s tą -1  d r a tó w , k ó łe k  i t r ó jk ą tó w 7 p o s p la ta n y c h  

p ić  i k a k o f o n ią  p r z e d z iw n ie  ja s k ra w y c h  b a r w .

w związki małżeńskie 7 C e re m o n ja ł ś lu b n y  i i ie  t r w a ł d łu g o ,

P o n ie w a ż S ig n o r P a g n e l lo  b y ł i je s t ^ p o ś p ie c h  b y ł k o n ie c z n y , b o le d w ie  z a -  

,a f l  n ic z y m  p r z e c iw n ik ie m  W 7s z e lk ie s z o h w r n in łn  n n  r a f in «z a s a d n ic z y m  p r z e c iw n ik ie m  w s z e lk ie g o  

n a ś la d o w n ic tw a , w ię c  z a p ra g n ą ł u r o c z y  

s to ś ć tą u r z ą d z ić  ta k ja k  n ik t je j n ie  

u r z ą d z a . W ię c  g d y  lu d z ie  je ż d ż ą  d o  ś lu ­

b u  k a r e tą  z a p r z ę ż o n ą  w  k o n ie  lu b  a u to ­

m o b i le m . f u tu r )  s ta  p o s ta n o w ił o d b y ć  p o ­

d r ó ż  w o z e m

ciągnionym przez woły.

T a k ie g o  p o ja z d u  n ie  m o ż n a  b y ło  z d o ­

b y ć  w  M e d jo la n ie ,  p r z e to  P a g n e l lo  w y n a ­

ją ł  g o  o d  c h ło p a  z  o k o l ic  m ia s ta .

b r z m ia ła  n a  c h ó r z e  r a d o s n a  p ie ś ń  „ V e n i  

C r e a to r” , m ło d ą  m a łż o n k ę m u s ia n o  o d ­

w ie ź ć a u to m o b i le m

do kliniki położniczej.

N im  r y d w a n  z  g o ś ć m i p r z e b y ł p o w r o ­

tn ą  d r o g ę , p a n n a  m ło d a  p o w iła  ju ż  z d r o  

w e g o  c h ło p a k a .

N a  .u c z c ie  w e s e ln e j w z n ie s io n o  w ię c  

p o d w ó jn y  to a s t : n o w o ż e ń c ó w  i ic h  p ie r ­

w o r o d n e g o  s y n a .

DBB9

P o c a łu n e k  k o s z tu je  ty lk o  
c e n ty m a .

4 .0 0 0  d o la r ó w  o d s z k o d o w a n ia z a z e r w a n ie n a  
r z e c z e ń s tw a  i s t r a tę c z a s u  n a  c a ło w a n ie

V \ ' S h e lb y v i lle  ( K e n tu c k y ) w  S ta n a c h  

i Z je d n o c z o n y c h  p o z w a ła  m ło d a  d z ie w c z y -  

! n a  p e w n e g o  m ło d z ie ń c a  o  z a p ła c e n ie  je j  

8 0 0 0  d o la r ó w  ty tu łe m  o d s z k o d o w a n ia  z a  

z e r w a n ie  n a rz e c z e ń s tw a .

—  W  ja k i s p o s ó b  o b l ic z a  p a n i  k o s z ty ?

—  z a p y ta ł  s ę d z ia .

D z ie w c z y n a  s ię  z a s ta n o w iła .

—  P r o s z ę  w y m ie n ić  p o s z c z e g ó ln e  p o ­

z y c je  r a c h u n k u . W y d a w a ła  p a n i n a  n ie ­

g o  p ie n ią d z e , m o ż e k u p o w a ła  m u  p a n i  

p o d a r u n k i?

—  N ie . . .

—  M o ż e ś w ia d c z y ła m u  p a n i ja k ie ś  

p r z y s łu g i , k tó r e  w y m a g a ły  c z a s u  i p r a  

c y . C z a s  to  p ie n ią d z .

g o

—  T a k  —  o d r z e k ła  m is s B e r th y .

—  P r o s z ę  w y m ie n ić  —  n a le g a ł  s ę d z ia

—  D a w a ła m  s ię  c a ło w a ć  i o b d a r z a ła m  

p o c a łu n k a m i

— - A ll r ig h t ! I le  r a z y  p o c a ło w a ła  p a n i

s w e g o  n a r z e c z o n e g o ?

M is s z a m y ś li ła s ię , w r e s z c ie w y r z e -  

k ła :

—  4 0 0  0 0 0  r a z y .

S ę d z ia  p r z y s ą d z i ł je j s u m ę  4 .0 0 0  d o la ­

r ó w , o b l ic z a ją c p o c a łu n e k n a je d n e g o  

c e n ta .

S p r a w ie d liw o ś c i s ta ło  s ię z a d o ś ć , a  

e k s - n a r z e c z o n y  n ie  m o ż e  s ię  s k a r ż y ć , b y  

p o c a łu n k i w  y p a d ły  z b y t  d r o g o .

P r e z y d e n t n a  d r e w n ia n y m
n e 7.e w z g lę d u  n a  p o tr z e b ę s p e c ja ln e j i  

s z c z e g ó ło w e j.o p ie k i z  je d n e j a  r o z g ra n i­

c z e n ia  k o m p e te n c j i p r a w n y c h  i u s ta w o ­

w y c h  z  d r u g ie j s t r o n y .

P r ó b a  ś c iś le js z e g o  o k r e ś le n ia  p o ję c ia  

i s to ty  r z e m io s ła  w  p r a k ty c e  n a  o k a z a c h  

b ę d z ie m ia ła m ie js c e n a te g o r o c z n e j  

P ie r w s z e j P o m o r s k ie j W y s ta w ie R o ln i­

c tw a  i P r z e m y s łu  w  G r u d z ią d z u  ( o d  2 6 .  

6 . d o  6 7 . 1 9 2 5  r . )  g d z ie  r z e m io s ło  p o m o r ­

s k ie  s ta n ie  d o  w a lk i  k o n k u r s o w e j , w y k a ­

z u ją c  p r z y te n i s w o ją  tę ż y z n ę  ja k  i s w o je

D z ie n n ik a r z e i „ k a w a la rz e ” a m e ry ­

k a ń s c y  m a ją  n o w 7e  ź r ó d ło  d o w c ip ó w  i a -  

n e g d o te k . D o s ta r c z a  im  te m a tu  d r e w n ia ­

n y  k o ń  p r e z y d e n ta C o o l id g e ’a .

P r e z y d e n t  S ta n ó w 7 Z je d n o c z o n y c h  je s t  

g o r ą c y m  a m a to re m  s p o r tu .  A le  t r o s k i  r z ą  

d z e n ia  z a jm u ją  m u  z b y t  w ie le  c z a s u  i n ie  

p o z w a la ją  n a  u lu b io n e  ć w ic z e n ia  n a  ś w ie  

ż e m  p o w ie t r z u . C ó ż  r o b i p r e z y d e n t?  O to

k o n ik u .
k a ż ę s o b ie w y s tru g a ć d r e w n ia n e g o  k o -

n ia , o p a trz o n e g o s p r y tn y m  m e c h a n i ­

z m e m , d z ię k i  k tó r e m u  d r e w n ia n y  r u m a k  

m o ż e  c h o d z ić  s tę p a , k łu s e m  i n a w e t p u ­

ś c ić  s ię  g a lo p  —  o c z y w iś c ie  ty lk o  w 7 m ie j  

s c u . N ie  m n ie j je ź d z ie c ' c ie s z y  s ię p o d o -  

b n e m i  w r a ż e n ia m i ,  ja k g d y b y  n a  k o ń s k im  

g r z b ie c ie p r z e b ie g a ł s te p o w e d r o g i .

d w o r o w i a u s tr ia c k ie m u o ż e n k ie m  z e  

ś p ie w a c z k ą o p e r e tk o w ą L o r i S tu b e ł , że 

g o  z m u s z o n o  d o  w y e m ig r o w a n ia  z  k r a ju  

p o d  p r z y b r a n e m  n a z w is k ie m  J a n a  Orth 

—  z m a r ł p o d o b n o  te r a z  i to  w  W ie d n iu .

O r th , u c h o d z ą c y o d s z e r e g u la t z a  

z m a r łe g o , u k r y w a ł s ię , ja k p is z e  „ C o r .  

d e l la  S e r r a 1 w  W ie d n iu  p o d  n a z w is k ie m  

A lb e r ta G o e b e l i b y ł s p r z e d a w c ą u l ic z ­

n y m . W  o s ta tn i p o n ie d z ia łe k  6 0 - c io  le tn i  

A lb e r t G o e b e l z m a r ł n a g le . T e g o  s a m e g o  

d n ia  z g ło s i ła  s ię d o  r e d a k c j i d z ie n n ik a  

w ie d e ń s k ie g o „ R e ic h s p o s t ” p . S ta m p f e r  

d a w n a p r z y ja c ió łk a n ie ż y ją c e j d a m y  

d w m r u , k s ię ż n e j T r a u t tm a n s d o r f , r a z e m  

z  ż o n ą  z m a r łe g o  G o e b la  i z e z n a ły , iż  p o d  

n a z w is k ie m  G o e b la u k r y w a ł s ię  u w a ż a ­

n y  z a  d a w n o  n ie ż y ją c e g o  a r c y k s ię c ia  J a ­

n a  O r th a .

Z w ie r z y ł o n k ie d y ś p a n i S ta m p f e r  

s w ą  ta je m n ic ę , n ie  c h c ia ł je j je d n a k  u ja ­

w n ić p u b l ic z n ie .

W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  c z u ją c s ię c h o ­

r y m  i b ę d ą c  w  c ię ż k ic h  w a ru n k a c h  m a ­

te r  ja ln y c h , o d d a ł s w ą s p r a w ę  a d w o k a ­

to w i W a r e n r e ic h Z d e c y d o w a ł s ię b o -  

w ie m  n a  w y ja w ie n ie  ta je m n ic y .

A d w o k a t d r . W a r e n r e ic h , z a p y ta n y  

p r z e z  r e d a k c ję „ R e ic h s p o s t” , c z y p a n i  

S ta m p f e r n ie d ic e w p r o w a d z ić w  b łą d  

d z e in n ik  je g o  z a p e w n i ł , iż  je s t to  o s o b a  

a b s o lu tn ie  w ia r o g o d n a  i ż e o n  s a m  je s t  

o b e c n e i p r z e k o n a n y ,  iż  z m a r ły  G o e b e l b y ł  

J a n e m  O r th e m .

W  k i lk a  g o d z in  p o  r o z m o w ie  r e d a k to ­

r a  „ R e ic h s p o s t”  z  d o k to r e m  W a re n r e ic h ,  

in n e  d z ie n n ik i p a r t j i  c h r z e ś c ija ń s k ie j  z o ­

s ta ły  te le f o n ic z n ie  p o w ia d o m io n e  o  ś r n ie r  

c i J a n a  O r th ’a . K ilk u n a s tu r e p o r te r ó w  

m ia ło  s ię  m o m e n ta ln ie d o m ie s z k a n ia  

G o e b la  —  O r th ’a . W  b ie d n y m  p o k o ik ą  z a  

s ta l i ż o n ę  i d o k to ra , k tó r y w y p is y w a ł  

ś w ia d e c tw o  z g o n u .

Ż o n a p o k a z a ła  p r z y b y ły m  s /c z e g ó ln y  

z n a k  n a  p ie r s ia c h z m a r łe g o o k tó r y m  

w ie d z ia ło  c a łe  je g o  o to c z e n ie  i p o  k tó r y m  

k a ż d y  c z ło n e k  r o d z in  y m ó g łb y  g o  p o z n a ć .

P a n i S ta m p f e r i a d w o k a t  W a r e n r e ic h  

p r z y  ło ż u  n ie b o s z c z y k a p o w tó r z y l i r a z  

je s z c z e  d z ie n n ik a r z o m  w s z y s tk o , c o  im  o  

z m a r ły m  b y ło  w ia d o m e m .

„ R e ic h s p o s t”  p r o s i , a b y k a ż d y , k ie  

z n a ł e w e n tu a ln ie J a n a  O r th ’a  o s o b iś c ie ,  

c z y  te ż z  w id z e n ia , i p a m ię ta  je g o  r y s y ,  

z e c h c ia ł u d a ć  s ię  d o  m ie s z k a n ia  G o e b la ,  

a b y  o b e jr z e ć  z w ło k i p r z e d  ic h  p o c h o w a ­

n ie m .

P r o s i te ż  c z y te ln ik ó w , b y  z a w ia d o m ili  

b e z z w ło c z n ie  d z ie n n ik , je ż e l i m a ją  ja k ie  

w ia d o m o ś c i c o  d o  r o d z in y  G o e b la .

C a ły  W ie d e ń  o c z e k u je  z  w ie lk ą  c ie k a ­

w o ś c ią , c z y  z n a jd ą  s ię  ja k ie ś  k o n k re tn e  

d o w m d y  c o  d o  id e n ty c z n o ś c i a r c y k s ię c ia  

J a n a  O r th ’a  z e z m a r ły m  A lb e r te m  G o e ­

bel. M. K.

M l! w  H M !

i H M  H M f .
W o b e c p r z e d s ię w z ię ty c h  w  o s ta tn ic h  

d n ia c h z e s t r o n y r z ą d u n ie m ie c k ie g o  

p r ó b  o d e b ra n ia  P o ls c e  P o m o rz a , w y r a ż o ­

n y c h  w  n o c ie  g w a r a n c y jn e j N ie m ie c  p o d  

m a s k ą  p o r o z u m ie n ia u g o d o w e g o b ę d ą ­

c y m  je d n y m  z p r z e ja w ó w  n ie z m ie r n y c h  

c ią ż e ń  p o l i ty k i n ie m ie c k ie j , m a ją c e j n a  

c e lu  z n is z c z e n ie  o d b u d o w a n g o  p o  p ó ł to -  

r a w ie k o w e j n ie w o li P a ń s tw a  P o ls k ie g o ,  

k u p ie c tw o  p o m o r s k ie  o s ia d łe  o d  s z e r e g u  

p o k o le ń  n a  P o m o r z u  i  z e b r a n e  d n ia  2 9 - g o  

m a r c a  w  k r e s o w y c h  C h o jn ic a c h  ja k  n a j-  

e n r g ic z n ie j p r o te s tu je p r z e c iw k o n ie ­

m ie c k im  z a m ie r z a n io m  g w a łtu w o b e c  

n a s z e j O jc z y z n y  i o ś w ia d c z a  u r o c z y ś c ie ,  

ż e  n ie  z g o d z i s ię  n ig d y  n a  ja k ie k o lw ie k  

n a r u s z e n ia g r a n ic  P o m o rz a  i w s z e lk im i  

ś r o d k a m i b r o n ić  b ę d z ie  c a ło ś c i P a ń s tw a  

P o ls k ie g o , s w e j w o ln o ś c i i je d n o ś c i  z  M a ­

c ie r z ą .

R ó w n o c z e ś n ie  w z y w a  R z ą d , b y  ja k n a j -  

e n e r g ic z n ie j p r z e d s ta w i ł s ię  k n o w a n io m  

N ie m ie c , p r a g n ą c y c h  o d c ią ć P o ls k ę o d  

M o r z a  i p r o s i b y  z e  s p e c ja ln ą  p ie c z o ło w i ­

to ś c ią o d n o s ił s ię  d o  ż y c z e ń k u p ie c tw a  

te j d z ie ln ic y , z w a ż y w s z y , ż e  w ła ś n ie  k u ­

p ie c tw o  p o ls k ie  n a  P o m o r z u  w  n a jg o r ­

s z y c h  c z a s a c h  n ie w o l i s ta ło  z a w 7s z e n a  

. s t r a ż y  p o ls k o ś c i z u s z c z e r b k ie m  m a ją t ­

k o w y m .
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Kto M 
40.000 MM?

WARSZAWA, 1. 4. (PAT)

Numery obligacji 5-procentowej pre­
miowej pożyczki dolarowej, na które pa- 

dła wygrana w dniu 1-go kwietnia b.r. s q  

następujące: 40 000 dolarów nr. 175.143, 
8000 doi. nr. 247.320, nr. 246.837, 3000 doi. 
nr. 932.641, nr. 829.673, 1000 doi nr. 343.990 

nr. 972.172, nr. 096.884, nr. 951.418, nr. 
548.240, nr. 050.610, nr. 938.585, nr. 485.503 

nr. 880.314, nr. 483.607.

Mw Milnt.
Uchwały sejmików powiatów gniewskie­

go i starogardzkiego.

Zajęcie energicznego stanowiska przeciw  

'Zakusom Niemiec dotyczących oderwania 

części Pomorza od Polski.
C zło n ko w ie S e jm ik u  P o w ia to w eg o , ze  

b ran i n a n ad zw y cza jn em  p o sied zen iu  w  

G n iew ie p ro tes tu ją  u ro czy śc ie p rzec iw k o  

ro szczen io m n iem ieck im d ążący m d o  

zb ro d n iczeg o  4 -g o  ro zb io ru  P o lsk i.

B ęd ąc zastęp cam i ca łeg o p o w ia tu o -  

św iad czam y , że  trak ta t w ersa lsk i d la  n as  

n ie ty k a ln y m  i św ię ty m  je s t, a  p ró b a  ch o  

c iażb y  n a jm n ie jsezg o  n a ru szen ia  g ran icy  

n aszeg o  P ań stw a  n a tra fi  n a  jed n o lity  p ro  

te s t ca łeg o p o w ia tu , g o to w eg o d o z ło że ­

n ia w  o b ro n ie ty ch g ran ic n a jw ięk szy ch  

o fiar z k rw d  i m ien ia .

G  n  i e  w , d n ia  2 5 . m arca  1 9 2 5  r .

Sejmik Powiatowy.
C zło n k o w ie :

(— ) N eu m an n , (— ) R aab e , (— ) R ep to w sk i. 

P rzew o d u .: (— ) D r. L em ań sk i, s ta ro s ta .

D n ia 2 3 . m arca b . r . o g o d z . 1 5 .3 0 o d ­

b y ło  s ię  w r sa li S ta ro stw a w  S ta ro g ard z ie  

n ad zw y cza jn e p o sied zen ie S e jm ik u P o -  

w 'ia to w 'eg o p o w ia tu s taro g a rd zk ieg o w  

sp raw  ie zak u só w  n iem ieck ich  zm ie rza ją­

cy ch d o o d e rw an ia częśc i P o m o rza o d  

P o lsk i
N a 1 6  cz ło n k ó w  S jm ik u  o b ecn y ch  b y io  

3 9  o p ró cz p rzew o d n icząceg o p . s ta ro s ty  

d ra  B o g o czo  i jed n eg o  cz ło n k a  W y d z ia łu  

P o w ia to w eg o .

P o sied zen ie zag a ił k s . p ro b o szcz  K ar­

p iń sk i z  O siek a; w  d y sk u s ji zab ie ra li g ło s  

p. b u rm is trz  C zw o jd z iń sk i ze  S ta ro g a rd u ,  

p. H o p p e , sek re ta rz  Z . Z . P . ze  S ta ro g ard u  

j). W iśn iew sk i ze S ta ro g a rd u , p . G ło d ek  

ro ln ik  z K ręg a , p . S ze lb racik o w sk i, o b e r ­

ży s ta  z C zarn ejw o d y , p . M ik o ła jsk i, ro b o t  

n ik  ro ln y  z Jab ło n o w a , p . P iń sk i o b y w a ­

te l z iem sk i z W y so k iej, p . C z . N o g ó rsk i, 

fab ry k an t ze S ta ro g ard u .

P rzem ó w ien ia w szy stk ich m ó w có w  

tch n ę ły  tak im  p a trjo tyzm em  i w o lą  o b ro ­

n y  teg o , co  n asze , że m o żem y  b y ć  sp o k o j­

n i o  n aszą  p rzy szło ść .

D y sk u sję zam k n ą ł p . p rzew o d n iczący  

s ło w am i: „N ie d am y z iem i sk ąd n asz  

ró d , tak  n am  d o p o m ó ż  B ó g  ’, p o czem  p o d ­

d a ł p o d g ło so w an ie , rezo lu c ję zg ło szo n ą  

p rzez k s . p ro b o szcza K arp iń sk ieg o , k tó ­

ra zo s ta ła jed n o g ło śn ie w śró d  b u rzy o -  

k la sk ó w  u ch w a lo n a, i k tó ra  b rzm i:

„M y p rzed s taw ic ie le p o w ia tu s ta ro ­

g a rdzk ieg o  p o w o łan i p rzez  w y b o rcó w  n a ­

szy ch  d o  o b ro n y  in te re só w 7 ca łeg o  p o w ia ­

tu m am y  za n a jśw ię tszy  o b o w iązek za ­

b rać g ło s w  sp raw ie n a jw ażn ie jsze j jak ą  

je st p rzy n a leżn o ść  d o  P o lsk i.

M y P o m o rzan ie czu jem y s ię is to tn ą  

cząs tk ą  N aro d u i P ań stw a P o lsk ieg o  i  

m am y p rzy ro d zo n e p raw o , s iln ie jsze o d  
w szy stk ich , p rzy n a leżeć d o  N ieg o  .

O św iad czam y n aszą  n iez ło m n ą  w o lę , 

że n ie p o zw o lim y n ik o m u  n a ru szać  teg o  

p raw a , że s to im y i s tać b ęd z iem y  w ie r­

n ie p rzy  sz tan d a rze R zp lite j P o lsk ie j, że  

zd ecy d o w an i je s te śm y b ro n ić s iłą te j  

p rzy n a leżn o śc i i ca ło śc i g ran ic , i że u fn i  

w  zw y cię stw o  n asze j s łu szn e j sp raw y  g o ­

to w iśm y  k ażd e j ch w ili p o św ięc ić  m ien ie  

i ży c ie  d la o b ro n y , n asze j O jczy zn y .

P o m o rze b y ło p o lsk ie i ch ce p o zo s tać  

p o lsk iem  n a  zaw sze .

P ro te stu jem y n a ju ro czy śc ie j p rzec iw ­

k o  w sze lk im  zak u so m  o d e rw an ia n as o d  

P o lsk i lu b  ro z lu źn ien ia n aszeg o s to su n ­

k u  d o  N ie j.

P ro s im y w zy w am y  R ząd  P o lsk i, ab y  

p o d żad n y m w aru n k iem  i z n ik im n ie  

w d aw ał s ię w  d y sk u s ję co d o  n aszy ch  

g ran ic zach o d n ich ! ’

P o sied zen ie S e jm ik u zak o ń czo n o o d ­

śp iew an iem  d w ó ch zw ro tek „R o ty ” K o ­

n o p n ick ie j o g o d z . 1 7 .1 0 .

Król Cyganów, dbały o rozwój dynastji, 
kupuje dla 12-letn. wnuka 13-letn. żonę.

K ró lik cy g ań sk i, S zan d o r N ik o licz  

z D ziak o w y , w  S erb ji, p o stan o w ił o żen ić  

1 2 -to  le tn ieg o  W eg o  w n u k a, ró w n ież  jak  

o n  S zan d o ra .

C h o p ak b y ł k rn ąb rn y , n iep o s łu szn y , 

lu b ił g o rza łk ę i

oglądał się już za dziewczętami.

W  o b o z ie cy g ań sk im  n ie b y ło jed n ak  

o d p o w ied n ie j żo n y d la p rzy sz łeg o  k ró la  

cy g ań sk ieg o .

W ó w czas s ta ry  S zan d o r o d jed n eg o  

z ch ło p ó w

kupił 13-to letnią sierotę,

W an d ę  F ilip o w ie , có rk ę  zab itego  n a  w o j­

n ie p o d o fice ra ip o s tan o w ił ją w y d ać za  

sw 7eg o  w n u k a. Z a  p rzy sz ł ąm atk ę .

N o w in y z In o w ro c ław ia .
Jeszcze o nadużyciach.

O n ad u ży ciach  w  P ań stw o w e j Ż u p ie  

S o ln e j i S em in a rju m  żeń sk iem  n a  raz ie  

u c ich ło  o ty le , że z k lik i rzek o m o o k ra ­

d a jące j S k arb P ań stw ra w  Ż u p ie S o ln e j  

z o g ó ln e j liczb y  p ięc iu , —  trzech p an ó w ’ 

zap rzecza , jak o b y n a leże li d o w sp ó łw in ­

n y ch . M iejm y  jed n ak  n ad z ie ję , iż p ro k u -  

ra to rja  sw o je z ro b i ic a łą sp raw ę  n a leży ­

c ie w y św ietli.

Ż e n ad u ży c ia  d z ie ją  s ię  n ie  ty lk o  w 7 za  

k ład ach p ań s tw o w y ch d o w o d z i n as tęp u ­

ją cy fak t:

W  jed n y m  z p o w ażn ie jszy ch sk ład ó w ’ 

d rzew a p ew n eg o razu u czeń p rzy w ła ­

szczy ł so b ie 2 0 0 z ł., za co u d z ie lo n o m u  

c iężk ą la sk ę o stre j n ag an y . K ied y  jed n ak  

b lizn y  s ię w y g o iły , u czeń ó w p rzy w ła -

W ieśc i z G ru d z iąd za .
Raut Polskiego Towarzystwa Czerwone­

go Krzyża w Grudziądzu.
T rad y cy jn y m  zw y cza jem  u rząd za  O d ­

d z ia ł G ru d z iąd zk i T o w arzy s tw a  C zerw o ­

n eg o  K rzy ża  w 7 d n iu  4. kwietnia (w  so b o ­

tę ) w 7 H o te lu  W arszaw sk im  rau t, p o łączo  

n y  z lo te rją  fan to w ą . P ro g ram  o b e jm u je  

p ro d u k cje m u zy czn o w o k a ln e , d ek lam a ­

c je , m o n o lo g i k u p le ty , w y stęp y  h ip n o ty ­

ze ra i b o g a to w  fan ty  zao p a trzo n ą  lo te r-  

ję fan to w ą . —  W stęp  2  z ł. —  P o czą tek  o  

g o d z in ie 8 -e j w ieczo rem .

Listy członków miejskiej Kasy Chorych.

W y ło żo n e są w lo k a lu  K asy  w  g o d z i­

n ach s łu żb o w y ch  co d z ienn ie aż d o  p rzy ­

sz łe j n ied z ie li. N ależy  k o n ieczn ie je  sk o n  

tro lo w ać. Z ach o d zi w ie le n ied o k ład n o śc i  

co d o  p iso w n i n azw isk .

Panie kolejarzowe wybrały się do teatru 

niemieckiego.

N ie  w ied ząc  co  w  d o m u  p o cząć w  p rzed  

o sta tn ią n ied z ie lę p an ie k o le ja rzo w e  

z  M ły ń sk ie j 1 6 w y b ra ły s ię d o D o m u  

g m in n eg o  n a  n iem . p o p o łu d n io w e p rzed ­

s taw ien ie B y ły  to  żo n y  u rzęd n ik ó w  k o le ­

jo w y ch p .p . F ran . K . b . p ie rw szeg o  p re ­

zesa C h ad ecji w  G ru d z iąd zu i m aszy n i­

s ty  R . P an ie te , żo n y u rzęd n ik ó w 7 p o l­

sk ich je szcze n ig d y n ie o g ląd a łeś w  T e ­

a trze P o lsk im .

Nowalijki.
N a o sta tn im  ta rg u  p o k aza ło s ię d u żo  

n o w a lijek . G łó w k a sa ła tk i k o szto w ała  8 0  

g r., k a la fio ró w  2 — 3 z ł., red y sk i 3 p ączk i  

p o  1 2 sz tuk  1 z ł. Ja ja  zd ro ża ły  1 .4 0 — 1 .5 0 , 

m asło  2  4 0  z ł.

Apollo w innych rękach.

Jak  s ię  w  o sta tn ie j ch w ili d o w iad u je ­

m y  sp rzed a ł p . K au b e sw ó j k in o  - te a tr  

A p o llo p rzy G ro b lo w e j. D y rek to rem i  

w sp ó łw łaśc ic ie lem  je st  p . C eza ry  B allin g .

Echa notatki.
W zw iązk u  z  n o ta tk ą  n aszą  w  n u m e ­

rze 3 8 z d n ia  1 0 . 3 . o trzy m u jem y  o d d y ­

rek cji p o cz ty n as tęp , w y jeśn ien ie :

„W  p rzed s io n k u  g łó w n eg o w ejśc ia  d o  

b u d y n k u p o cz to w eg o w 7 G ru d z iąd zu ,  

p rzed h a lą p o czek aln i p rzy tw ie rd zo n ą  

je s t i zn a jd u je s ię o d d aw n a , g d y ż o d  

r 1 9 2 0 , tab lica , n a k tó re j cze rw o n em i,  

d o ść d u żem i lite ram i o zn aczo n e są p o ­

szczeg ó ln e m ie jsca s łu żb o w e, ce lem  zo r-  

Jen to w an ia  s ię  w  b u d y n k u .

W  h a li (p o czek a ln i) w  k ażd em  z o ś ­

m iu  o k ien ek  w  szy b ie  o k ien k a  u m ieszczo  

n ą  je s t o d d aw n a (o d  2 la t) w  o czy  w p a ­

d a jąca tab lica z w y raźn y m , czy te ln y m  

n ap isem , o zn aczający m  d o k ład n ie czy n ­

cygańskiej dynastji 
zap łac ił g o ió w ’k ą  7 0 0 0 d y n a ró w .

N a  w ese le sp ro szo no g o śc i n ie ty lk o  

z o k o liczn y ch g ro m ad cy g ań sk ich , a le  

tak że  z  co n a jp rzed n ie jszy ch  ch ło p ó w . Z a ­

b aw a sz ła o ch o czo —  ś liw ow ica i w in o  

ro zg rza ły  se rca .

N araz z jaw iła s ię p o lic ja i u w ięziła  

ca łe to w arzy s tw o w ese ln e .

O p iek u n  n ie le tn ie j s ie ro ty  o sk a rżo n y  

zo s ta ł w raz  z k ró lem  cy g ań sk im

o kuplerstwo.
a  g o śc ie o w sp ó łu d z ia ł w  h an d lu  d z iew ­

czy n ą M ło d ą p a rę ro zd zie lo n o  aż d o  cza  

su , g d y

dojrzeje 

d o m ałżeń s tw a .

szczy ł w ięk szą su m ę (sąd ząc w id o czn ie  

że  jed n ak a  k a ra  za  to  g o  sp o tk a ); ty m  ra ­

zem  jed n ak  o d d an o  g o  w  ręce  p o lic ji. N ie  

m ając s ię n icze in in n em  za tą  „n ie sp ra ­

w ied liw o ść ” zem ścić , zd rad z ił jed n ę  

z u rzęd n iczek z p o p ełn io n y ch  p rżez n ią  

n ad u ży ć . W  n as tęp s tw ie teg o  d o n o su , d y  

rek to r ch c ia ł i u rzęd n iczk ę  tę  o d d ać  w  rę  

ce p o lic ji, le cz g d y s ię u sp o ko ił, p rzy ­

szed ł d o  g ło w y  p o  ro zu m , że  o n a  m o g łab y  

m szcząc  s ię , zd rad z ić  jeg o  sam eg o , tak  że  

w 7 k o ń cu ca łe b iu ro p rzen io sło b y  s ię d o  

w ięzien ia .

W o b ec czeg o p o p rzes tan o ty lk o n a  

te rn , iż  u czeń , k tó reg o  k raść  sam i n au czy  

li b ęd z ie o d p o w iad a ł p rzed sąd em , o n i 

zaś p rzed B o g iem .

H . P o l— sk i.

n o śc i, jak ie sp e łn ia u rzęd n ik d an eg o o -  

k ien k a p rzy ró w n o czesn em  d o k ład n em  

o zn aczen iu o b o w iązu jący ch p rzy te rn  

o k ien ku g o d z in u rzęd o w y ch . T ab liczk i  

te w y w ieszo n e  są  w  o k ien k ach d o ść n i-  

vsk o , tak , że k ażd a o so b a o n o rm a ln y m  

w zro śc ie zn a jd u je w p ro st p rzed  sw em i  

o czy m a, a  n aw et k ró tk o w id z  u jrzy  i p rze  

czy ta je  z ła tw o śc ią  g o ły m  o k iem . Jeże ­

li s ię  zw aży , że  o k ien k a  p o cz to w e  u m iesz  

czo n e są  w  jed n y m  szereg u , a  je s t ich  ty l 

k o o siem , jed n o p rzy d ru g iem , n ie tru d - 

n em  je s t in te re sen to w i zo rjen to w ać s ię  

w  p o czek aln i.

O p ró cz tab licy  o rjen tacy jn e j w  p rzed ­

s io n k u  b u d y n k u  p o cz to w eg o  i o p ró cz  w y ­

raźn y ch , czy te ln y ch  w y w ieszek  w  o k ien  

k ach p o cz to w y ch sp o rząd z ił u rząd  d w u ­

k ro tn ie o d ręczn em  p isem em , w  w ie lk o śc i  

ro zp rzes trzen io n eg o  a rk u sza  p ap ieru , p la  

k a t z o zn aczen iem  czy n n o śc i p o szczeg ó l­

n y ch o k ien ek  i ich  g o d zin  u ręd o w y ch i 

'< p rzy m o co w a ł je w  p oczek aln i w  w id o cz - 

n em  m ie jscu .

I P o  zd a rc iu , w zg lędn ie  u su n ięc iu  p rzez  

n ie  w y  ś led zo n eg o  sp raw cę jed n eg o  tak ie ­

g o  p lak a tu  w y w ieszo n o  d ru g i p lak at, k tó  

ry  ró w n ież p rzez n iezn an eg o  szk o d n ik a  

zo s ta ł ro zm y śln ie zn iszczo n y . O b ecn ie  

w y w ieszo n o tak iż in fo rm acy jn y p lak at  

p o  raz  trzec i.

N iep raw d ziw em  je s t za tem  tw ie rd ze ­

n ie au to ra n o ta tk i, jak o b y n ik t w  G ru ­

d z iąd zu n ie w ied zia ł, k ied y ‘je st p o cz ta  

o tw artą  i jak o b y  n ik t n ie  w ied z ia ł, k ied y  

m ają fu n k c jo n o w ać o k ien k a b ez d o p ła -  

ty , g d y ż  w  k ażd y m  o k ien k u , czy  o n o  zam  

k n ię te czy o tw arte , zn a jd u je s ię o d p o ­

w ied n i, w  o czy  w p ad a jący  n ap is .

P rzed  w ejśc iem  d o  u rzęd u  (b u d y n k u )  

n iem a  tak ie j tab licy  o rjen tacy jn e j, jak ie j  

so b ie ży czy  au to r n o ta tk i, g d y ż je st o n a  

p rzed  b u d y n k iem  zu p ełn ie n iep o trzeb n ą , 

g w łaszcza , żb h a la (p o czek aln ia ) b u d y n ­

k u  je s t o tw artą  b ez p rze rw y o d  g o d z iny  

7 -e j ran o  d o  g o d z . 9 -e j w iecz . Z resz tą  ta ­

b lic o rjen tacy jn y ch p rzed b u d y n k am i,  

w zg lęd n ie p rzed w ejśc iem  d o n ich n ie  

p o siad a ją żad n e u rzęd y p ań s tw o w e , sa ­

m o rząd o w e lu b k o m u n a ln e n ie ty lk o w  

G ru d ziąd zu , le cz  tak że  w  o lb rzy m ie j częś  

c i m ie jsco w o śc i ca łeg o  k ra ju .

N a  sk rzy n k ach  p o czto w y ch  n iem a  d o ­

tąd  tab liczek , o zn acza jący ch  czas ich  w y ­

p ró żn ian ia , g d y ż ram k i m o siężn e i d aw ­

n y m  n iem ieck im  tek stem  m u sia ły  zo s tać  

ze sk rzy n ek  u su n ię te , a  ich  p rze rab ian ie , 

p o łączo n e  z  zn aczn y m  k o sz tem  w  o k res ie  

san ac ji sk a rb u n ie d a ło s ię n a m ie jscu  

p rzep ro w ad z ić . P race w p rze ro b ien iu  

ty ch ram  m o siężn y ch i p rzem a lo w an iu  

sk rzy n ek  zo s ta ły  ju ż  p o d ję te .

M no małpy.
W  B o m b a ju  ro zp o czął s ię  o b ecn ie  n ie ­

zw y k le o ży w io n y  h an d e l m ałp am i. N ie ­

z liczo n e ilo śc i ek sp o rtu je  s ię d o  E u ro p y , 

zw łaszcza d o A n g lji i N iem iec . T y siące  

ty ch  b ied n y ch  s tw o rzeń  o d d a je  sw e  ży c ie , 

co p raw d a n ie d o b ro w o ln ie , n a u słu g i  

n au k i.

H an d e l m ałp am i w  In d jach  w szed ł ju ż  

p o p ro s tu w  ży c ie . U tw o rzy ła s ię n aw et  

k la sa  m ałp ich  h u rto w n ik ó w , k tó rzy  p o d ­

b ija ją  cen y .

W  ty ch d n iach  w y ru szy ł d o N iem iec  

o k rę t, w io zący  5 0 0  m ałp , a  n as tęp n a  p a r-  

tja  w y ru szy  lad a  d z ień . O k o lico m  G an g e ­

su g ro z i „w y m ałp ien ie” .

B ałty k  je s t o śro d k iem  p o lity k i 

i h an d lu E u ro p y P ó łn o cn e j, 

iiin hit 
d z ien n ik

w y ch o d zący  w  G d ań sk u  w  ję zy ­

k u  n iem ieck im  p o św ięco n y  je s t  

id e i zb liżen ia P o lsk i, P ań stw  

B ałty ck ich  i  G d ań sk a ,  zw łaszcza  

n a  te ren ie  g o sp o d a rczy m .

K o resp o n d en ci w e  w szy stk ich  

w ięk szy ch m ias tach P o lsk i  

i zag ran icą .

P ro sp ek ty w y sy ła b ezp ła tn ie :

MiffillQ JilM! W
B ro tb an k en g asse n r. 1 4 , G d ańsk

Z życia Pomorza.
ZEBRANIE DYREKCYJNEJ RADY KO­

LEJOWEJ W  GDAŃSKU.

P ie rw sze in au g u racy jn e zeb ran ie n a  

o k res 1 9 2 5  d o  1 9 2 7  p o sied zen ie  D y rek cy j-  

n e j R ad y K o le jo w e j o d b y ło s ię d n ia  3 0 . 

m arca w  G d ań sk u . Jak o d e leg at D y rek - 

cy jn e j R ad y d o  P ań stw o w e j R ad y  K o le ­

jo w e j w  W arszaw ie jed n o g ło śn ie i p o n o ­

w n ie  zo s ta ł w y b ran y  p rezes Z w iązk u  T o ­

w arzy s tw  K u p ieck ich  n a P o m o rzu  p . T . 

M arch lew sk i a  jak o  zastęp ca p . T ad eu sz  

B rau n ek , w łaśc ic ie l d ó b r w  G arszy n ie  i 

b y ły  w icep rezes G d ań sk ie j D y rek cji K o ­

le jo w ej. Z azn aczy ć  n a leży , że p . Mar­
ch lew sk ieg o jak o d e leg a ta d o P ań stw o ­

w ej R ad y K o le jo w e j zap ro p o n o w a li 

p rzed staw ic ie le ro ln ic tw a . W o b ec teg o  

m iasto  G ru d z iąd z p o W arszaw ie b ęd z ie  

rep rezen to w an e w P ań stw o w e j R ad z ie  

K o le jo w e j n a jliczn ie j, g d y ż b ęd z ie m ia ło  

3  p rzed staw ic ie li i to  p . d y r. C zarliń sk ie - 

g o , jak o  rep rezen tan ta  w y b ran eg o  p rzez  

sam o rząd y  p . M arch lew sk ieg o  jak o  p rzed  

s taw ic ie la D y rek cy jn ej R ad y K o le jo w e j  

i p . S tan k a jak o  d e leg a ta G ru d ziąd zk ie j 

Izb y  P rzem y sło w o  - H an d lo w e j.

ZE SPORTU.

MISTRZ OKRĘGU ŁÓDZKIEGO Ł.U. 

W TORUNIU.

Jak s ię d o w iad u jem y  zd o ła ł T . K . S . 

zak o n trak to w ać jed n ą z n a js iln ie jszy ch  

d ru ży n  p iłk a rsk ich w P o lsce n a jedne 

zaw o d y , k tó re  o d b ęd ą  s ię .  w  n ied zie lę  d n . 

5 b .m . n a  b o isk u p rzy S zo sie C h e łm iń ­

sk ie j o  g o d z . 4  p o  p o ł. Z aw o d y  Ł ó d zk ieg o  

K lu b u S p o rto w eg o z T . K . S . b u d zą te ż  

o g ro m n e za in tere so w an ie w  sfe rach  sze ­

ro k ie j p u b liczn o śc i sp o rto w j, g d y ż T . K. 
, S . p rzec iw staw i św ie tn e j p a rze  o b ro ń có w  

.d o b ry  i zg ran y  a tak .

K ry ta try b u n a  d la  w y g o d y S zan . P u ­

b liczn o śc i. Z aw o d y  o d b ęd ą  s ię  b ez  w zg lę ­

d u  n a  p o g o d ę .

V. bieg okrężny „Kurjera Polskiego”.

W  p ie rw szą n ied z ie lę p o  W ie lk an o cy , 

t.j. d n ia 1 9 k w ie tn ia o g o d z . 1 p o p o łu ­

d n iu  o d b ęd z ie  s ię  w  W arszaw ie  d o ro czn y  

b ieg o k rężn y  „K u rje ra P o lsk ieg o ” .

B ieg ten , k tó ry o d  la t p ięc iu g ro m a ­

d z i n a s tarc ie n a jw y b itn ie jszy ch d łu g o ­

d y stan so w có w  p o lsk ich , u leg ł p o d  w zg lę  

d em  tra sy  zasad n iczy m  zm ian o m , zach o ­

w u jąc jed nak że ch arak ter p ro p ag an d o ­

w eg o b ieg u u liczn eg o , d o stęp n eg o tak że  

d la n ie s to w arzy szo n y ch .
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Toruń, czw artek 2 kw ietnia

C o niesie dzień?MLKJIHGFEDCBA

T E A T R  M IE JS K I.
D ziś w czw artek po raz 7-m y piękna 

sztuka Stefana K rzywoszew skiego „E d u ­
k acja  B ron k i” z poryw ającą głębokiem  
uczuciem  kreacją tyt. p . C ieszk ow sk iej 
(ceny o 35 proc, zniżone), która w roli 
tej ukaże się p o raz ostatn i. „Śluby pa­
nieńskie Fredry dla m łodzieży szkolnej 
pow tórzone będą po c ’enach najniższych  
w sobotę o 4 po poł. w piew szorzędnej 

obsadzie.
Jutro, w  piątek, w ieczór A . H ankusa.

D ZIŚ

w ieczorem (o gedz. 8) w  sali „D w oru A r­
tusa” koncert p.p. M Szrajberów ny i Z. 

Lisickiego.

K R Ó L O W A  O P E R E T K I P . W IK T O R JA  

K A W E C K A .

znana z niezw ykłej ofiarności na cele  
społeczne —  uśw ietni sw ym łaskaw ym  
udziałem „Pożegnalny W ieczór H anku ­
sa” w  Teatrze m iejskim , w ' piątek, 3 b.m ., 
aby  przysporzyć środków  na  kuchnię dla  
bezrobotnych pracow ników  um ysłow ych. 
Słow ik nasz zaśpiew a z uczestnictw em  
p. W itolda Zdzitow ieckiego — w yjątki 
z „H rabiny  M aricy’ . Tłum y oczekujących  
na bilety przed kasą dzienną w handlu  
p. Lew andow skiego przy ul. Szerokiej —  
św iadczą najw ym ow niej o zaintereso ­
w aniu się w ieczorem .

G ość w  T oru n iu , te-

D yrektor D epartam entu A dm inistra­
cyjnego w  M inisterstw ie K olei Żelaznych  
p. dr. W róbel przybył 1. b. m . z polecenia  
p. M inistra K olei Żelaznych do Torunia  
i odbył z p. W ojew odą Pom orskim  dłuż­
szą konferencję w  spraw ach aktualnych.

N IE D Z IE L A  P R Z E D Ś W IĄ T E C Z N A  

A  H A N D E L .

Jak nam  Izba Przem ysłow o  - H andlo ­
w a w  Toruniu  donosi, w ostatnią nie­
dzielę przedśw iąteczną, to jest dnia 5-go  
kw ietnia 1925 i’., sklepy m ogą być  
otw arte od godziny 1-ej do 6-ej pó poł., 
a tó  w  m yśl art. 11 ustaw y o czasie pracy  
w  przem yśle i handlu  z dniem  18 grudnia  
1919 r.

O K R Ę G O W E K O L O T O W A R Z Y S T W A  

W IE D Z Y  W O JS K O W E J.

W oficerskiem kasynie garnizono- 
w em ul. Żeglarska, w ygłosi w  czw artek, 
dnia 2-go kw ietnia 1925 r. gen. brygady  
dr. Ferdynand Zarzycki odczyt na tem at 
„R ola zaskoczenia w działaniach w ojen­
nych” Początek punktualnie o godzinie  
18.30. W stęp bezpłatny rów nież dla ofi­
cerów rezerw y i w prow adzonych gości.

W Y K Ł A D  O  R A D JO T E L E F O N JI.

Staraniem P. L. O P. P. odbędzie się  
w sobotę dnia 4 b.m . o, godz. w ieczorem  
w  auli G im nazjum  Państw , (ul. M ałe G ar 
bary) w ykład „O  zastosow aniu  radjotele- 
fonji w  lotnictw ie . W ykład  ten, ilustro ­
w any licznym i pokazam i, w ygłosi znaw ­
ca radjotelefonji kapitan rez. p. M iło- 
będzki. W stęp dla dorosłych 1 zł., dla  
m łodzieży szkolnej iw ojskow ych 50 gro­
szy

P O D Z IĘ K O W A N IE .

Prokurator przy Sądzie A pelacyjnym  
p. dr. Łukanowski ofiarow ał na rzecz I 
tut. Zw iązku 200.00 zł.

Za tak  hojny dar składam y w  im ieniu  
członków najserdeczniejsze podziękow a­

nie.
Zarząd Pow . K oła Zw . Inw al. W ojennych  

w  Toruniu.

O S T R Z E Ż E N IE .

M im o kilkakrotnych kom unikatów  
ostrzegaw czych dotyczących niesprow a- 
dzania bydła rogatego do W ojew ództw a 
Pom orskiego z W ojewództw  w zgl. obsza­
rów , naw iedzionych przez zarazę płucną  
bydła rogatego, i m im o obow iązującego  
rozporządzenia w eterynaryjne- policyj­
nego W ojewody Pom orskiego z dnia 4. 
10. 1923 r. L. dz. II. h. 3873/23. (D ziennik  
U rzędowy W oj. Pom . N r. 36 z roku 1923) 
zdarzają się jeszcze w ypadki, że hodow ­
cy, rolnicy, robotnicy i t. p. sprow adzają  
do tutejszego W ojew ództw a bydło roga­
te z obszarów w zgl. W ojewództw , zaję­
tych zarazą płucną bydła rogatego, nie  
stosując się przez to do obow iązującego  
pow yżej podanego rozporządzenia, a za­
razem  narażając całą cenną hodow lę by ­
dła rogatego W ojew ództw a Pom orskiego  
na niebezpieczeństw o zarażenia się tą  
groźną i niszczycielską zarazą.

D o takich obszarów obecnie zagrożo­
nych zarazą płucną, należą m . in. W oje­
w ództw o W arszaw skie (b. K ongresów ka)  
i W ojew ództw o  Poznańskie. A peluję za­
tem ponow nie do ogółu R olników , aby  
pod żadnym w arunkiem i pozorem z  
tych zagrożonych obszarów  nie sprow a­
dzali bydła rogatego do-tut. W ojew ódz­
tw a. Przedewszystkie m należy uw ażać, 
żeby przy zakontraktow aniu robotników  
rolnych (na 1. 4. 1925 r.) pochodzących z 
b. K ongresów ki, byc na ostrożności i nie  
pozw olić w zględnie przeszkodzić, aby  
w skutek przeprow adzki tych ludzi nie  
przewleczono zarazy płucnej bydła roga­
tego. Zatem  pod  żadnym  w arunkiem  nie  
w olno dopuścić przeprow adzki tych lu ­
dzi razem z ich w łasnem bydłem roga- 
tem , pochodzącem z b. K ongresów ki 
w zgl. z Poznańskiego. Zaznaczam , że w  
razie zaw leczenia zarazy płucn. w skutek  
pow yższych nieostrożności, zostaną na­
tychm iast w szystkie sztuki bydła roga­
tego w  danej zagrodzie  na  podstaw ie § 72  
póz. 3 ustaw y o chorobach zaraźliw ych u  
zw ierząt z dnia 26. 4. 1909 r. (D z. U st. R z. 
N iem . str. 519) ubite, bez jakiegokolw iek  
odszkodow ania z funduszów publicz­
nych, bez w zględu  na  to, czy  bydło to  jest 
w łasnością folw arku czy też ludzi dom i- 
njalnych, a ponadto  poda się w innych  dc  
surow ego ukarania, za niestosowanie się 
do w ydanych rozporządzeń  w eterynaryj 
no- policyjnych, dotyczących w alki z za­
razą płucną.

D o usilnej w alki z tą groźną zarazą  
w zyw a się całe społeczeństwo, przede- 
w szystkiem sfery rolnicze. O brona tu ­
tejszej hodow li bydła rogatego przed za­
razą płucną leży nietylko w  interesie sa­
m ych w łaścicieli hodow ców , lecz także i 
w  interesie sam ych w łaścicieli . hodow ­
ców , lecz także i w  interesie ogólno- pań ­
stw ow ym .

Zaznaczam , że dzięki li tylko  pow yżej 
podanem  ograniczeniom i rozporządze­
niu W ojew ody  Pom orskiego, oraz dzięki 
bezw zględnie i radykalnie prow adzonej 
w alki z zarazą płucną i ostrożności Pań ­
stw ow ych jvladz w eterynaryjnych udało

| si ęw  w ojew ództw ie Pom orskiem  zarazę  
I płucną bydła rogatego zupełnie zlikw ido- 
| w ać i już przez przeszło  rok  przed  ponow -  

nem naw iedzeniem tej strasznej zarazy  
W ojew ózdtw o tutejsze ochronić, m im o  że  
w najbliższych sąsiednich pow iatach  
W ojew ództw a W arszaw skiego (b. K on­
gresów ki) zaraza ta w ciąż panuje (obćc- 
nie  w  224 gm inach  i 533 zagrodach), obej­
m ując coraz to dalsze przestrzenie.

W  końcu stw ierdzam , że w interesie  
.dobra Państw a i w szystkich rolników , 
oraz tutejszej cennej hodow li leży, jak  
najw ydatniejsze w spółdziałanie rolni­
ków  z w ładzam i rządow em i przy tłum ie ­
niu tej groźnej zarazy.

B ez poparcia i zrozum ienia doniosłoś­
ci spraw y przez zainteresow anych  rolni­
ków , hodow ców , w ogóle całego  społeczeń  
stwa, obrona tutejszego  bydłostanu  przed  
zarazą płucną jest utrudniona, a naw et 
w prost uniem ożliw iona.

Toruń, dnia 15. m arca 1925 r.
In sp ek tor  W eterynaryjn y 

p rzy  P om orsk im  U rzęd zie W ojew ódzk im .

Z A K U P Ż Y T A  D L A  W O JS K A .
(K om unikat urzędow y.)

W ładze w ojskow e przystąpię, w naj­
bliższym  czasie do zakupu  żyta na  rynku  
krajow ym , co poprzednio zostanie publi­
cznie kilkakrotnie w prasie m iejscow ej 
ogłoszone.

O głoszenia te zaw ierać będą zaw iado ­
m ienie, że w ojsko kupuje za gotów kę  
w  ciągu najbliższych m iesięcy, aż do od­
w ołania. w szelką ilość żyta po cenie 32  
zł. za 100 kg. loco stacja załadow ania.

W  razie spadku cen zboża zagranicą, 
cena 32 zł zostanie odpow iednio przez 
M inisterstw o Spraw W ojskow ych obni­
żona, jednak odebrane przed ogłosze­
niem  zniżki ilości będą płacone po 32 zł.

Przy dostaw ach do m agazynów w oj­
skow ych doliczone będą faktyczne ko ­
szty transportu.

W arunki odbioru, uw zględniając m o­
żliw ie najdalej posunięte ułatw ienie dla  
dostaw cy, zostaną w yraźnie w zaw iado­
m ieniu w skazane.

W  końcu ogłoszenie zaznaczy, że gdy­
by ta akcja nie dała w najbliższym  cza­
sie spodziewanych w yników , R ząd przy ­
stąpi do zakupu zboża zagranicą.

U d zia ł W łościań sk iej H od ęw li 
w  W ystaw ie R oln iczej w  G ru dziąd zu  

od  26 . czerw ca d o 30 . czerw ca b . r .

C elem przedstaw ienia obecnego sta­
nu w łościańskiej hodow li na Pom orzu  
zw racam y się z apelem do hodow ców  
drobnych posiadających  podrasow any do  
bry m aterjał dom ow ych zw ierząt oraz 
ptactw a, by zechcieli w ziąć udział w  w y­
m ienionej w ystaw ie.

B y hodow lę w łościańską godnie w y ­
staw ie, m usi być m aterjał zgłoszony na  
w ystaw ę przedtem przez fachow ca Izby  
R olniczej, obejrzany na m iejscu, czy od ­
pow iada w ym aganie m w ystaw ow ym .

Przew idziane są nagrody pieniężne, 
m edale i dyplom y. B liższe szczegóły co  
do w arunków  obesłania w ystaw y znajdą  
zainteresow ani hodow cy w najbliższym  
num erze „K łosów w zgl. w regulam inie  
w ysyłanym  bezpłatnie przez K om itet R ol­
nictw a i Przem ysłu  w  G rudziądzu.

H odowcy pragnący brać udział w  w y­
staw ie  zechą się zw rócić o ile m ożności w  
jak najkrótszym czasie do naszych In ­
spektoratów  H odow lanych przy poszcze­
gólnych Szkołach R olniczych./

P om orska  Izb a R oln icza .

T ow . C zyteln i L u d ow ych

kom unikuje: Potrjotyczny i piękny z  w y  
czaj. W  m ałej D anji jest zw yczajem , m a­
nifestow anie przynależności do sw ego  

m ałego lecz tak dzielnego narodu przy  
każdej sposobności, i na każdem m iejs­
cu. Jednym  z takich sposobów w loka­
lach publicznych, są chorągiewki naro­
dow e.

N a każdym stoliku, tak jak u n as  
kw iaty dla dekoracji, na pierw szym  pla­
nie, znajduje się duńska chorągiew ka, n a  
przenośnym  stałym  postum encie.

Zw yczaj ten chw alebny chcem y i u  
nas w prow adzić, i dlatego chorągiew ki 
takie sporządziliśm y i sprzedajem y po  
cenie 3 zł. K ażdy  Polak w  czasie obiadu, 
kolacji, śniadania i podw ieczorku, po ­
w inien żądać od kelnera na sw ój stół ta­
kiej chorągiew ki, w które pow inni się  
pp. gospodarze k  a  w ierni, cukierni i re­
stauracji zaopatrzeć w biurze T. C . L.. 
G rudziądz, Lipow a 28.

R U C H W Y D A W N IC ZY .

„Ż ycie U rzęd n icze” .

U kazał się N r. 2 „Życie U rzędnicze” 
organu Zarządu G łów nego Stow arzysze­
nia U rzędników  Państw ow ych. N a treść  
num eru składają się następujące arty­
kuły: Stabilizacja urzędników  a interes 
Państw a J. Stypińskiego. Pojęcie funkcjo  
narjusza i urzędnika państw ow ego —  
S t. Sazorskiego. Prawa em erytalne funk  
cjonarjuszów  państw ow ych, Prezesa N aj 
w yższego Trybunału A dm inistracyjnego  
—  J. K opczyńskiego. Język ojczysty i 
.cudzoziem skie przym ieszki —  prof. A . A . 
K ryńskiego oraz obszerne działy. Z dzia­
łalności Stow arzyszenia. C eny i spra­
w ozdania, notatki. Zam ieszczono rów ­
nież parę zasadniczych w yroków N aj­
w yższego Trybunału A dm inistracyjnego  
.w spraw ach urzędniczych.
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Co 3rojQ Teatrze?
W  T oru n iu :

D ziś
,Edukacja B ronki” .

Jutro
W ieczór H . H an k usa . 1

C R I S T A L
D ziś

II Serja 10 aktów

N IB E L U N G I
N ajm onum entalniejszy film św iata

Pocz 4,tek o g. 5, 7, 9

D ziś  
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Przepiękne arcydz eto sztuki k>nem . p t. 
Potężny dram at w  9-ciu w ielkich aktach. 
O braz będzie ilustrow any z śpiew am i w  
językach polsk i f anc. w w ykonaniu p. 
L . R osiń sk ie j,prim adony  stoi, teatr zag. 
U w aga! Pocz. o  godz 5, 7 i 9, w  niedz. 4
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N IE D Z IE L N E Z A W O D Y W M A R S Z U  

4-ro K IL O M E T R O W Y M .

urządzonym  przez K om . H ufca Tor. ZH P. 
dały w ynik następujący: Z 22-ch zaw od­
ników  m arsz ukończyło z dobrym w yni­
kiem tylko dw óch i to: N r 8 —  Św ital- 
ski Franciszek z V . drużyny (czas 26 m i­
nut 40 sek.) i nr. 22 — H ennig B ernard  
z IV . drużyny (sem inarjalńej) —  czas 26  
m in 42 sek. R esztę zaw odników kom isja 
sędziowska zdyskw alifikow ała za nie­
przestrzeganie przepisów m arszow ych. 
Technicznem przeprow adzeniem  m arszu  
zajął się p. kap. Józefow icz, oficer instr. 
P. K . U . Toruń. W  sali ogniska harcer­
skiego odbyła się uroczystość w ręczenia  
nagród przez kom endanta H ufca. D o  
zw ycięzców  przem ów ił p. prof. K andyba, 
w skazując na w ielkie znaczenie w ycho ­
w ania fizycznego w  życiu m łodzieży  har- 
cersM ej i zachęcał do dalszej intensyw ­
nej pracy w tej dziedzinie. O krzykiem  
na cześć zw ycięzców  zakończano tak pod  
niosłą uroczystość.

KAWIARNIA POMORZANKA RESTAURACJA
Telefon 66 T O R U Ń Szeroka 29

W  czw artek , d n ia  2-go  k w ietn ia  1925  r .

W IE L K I W IE C Z Ó R  
O P E R E T E K  i W A L C Ó W
O rkiestra pod batutą K apelm . p. A lojzego Finca. 

Początek program u o godzin e 8 ‘/2 w ieczorem .

W

*

X Najtańsze iródło zakupu
dla w szystkich jestdla w szystkich jest

I Sp.Sp. „Zgodo” w Toruniu |
D O M  O B U W IA

w łaśc. LEO N M U LLER
C hełm ińska 2

Poleca na sezon w iosenny:

ob u w ie d am sk ie, m ęsk ie i d ziecięce  
w najlepszym gatunku po cen eh przystęonyih. 

B u cik i d o g im nastyk i. —  S an d ałk i.

Przekonać się o tem  m ożna w następuj, sklepach :

Toruniu, ul. Prosta 3 i Sobieskiego 30

C hełm ży, ul. Toruńska 3

K ow alewie, ul. B ielska 24  

Lisew ie, pow iat chełm iński 

Siem oniu, pow iat toruński.

Górnośląski węgiel 
z  d ostaw ą  w  d om  p o  cen ie  2 ,30  zł. za  cen tn ar  

’ poleca

So Sp- .,Z$oda“, Toruń, Prosto nr. 3

W  

\ w  

w  

w  

w

Sklepy zw iedzić m ożna bez przym usu kupna!
W  w szystkich w yżej w ym ienionych sklepach  „Zgody*  

kupow ać m ogą także i nie członkow ie „Zgody*.

ZA R ZĄ D .

R edaktor naczelny: Jan Zagierski. N akładem  1 czcionkam i D rukarni R oD otn. W . Paw lak i S-ka w Toruniu. R edaktor odpow iedz.: Franciszek K w iatkow ski
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